
fpląta pocztowa nlszczonaj-vczalum Qjjý dodafg^ |>OlnÍCZy. CeOS HUffierU 10 SK

GŁOS MAZOWIECKI
KATOLICKIE PISMO CODZIENNE 

gdTjJi____ _ Płockt Pime^ŽFgrydnia 1933 r. |Nr.jg5

gedakcja i Administracja: Płock, Kolegjalna 13, tel. 47. P. K. O. Nr. 63.033. Redakcja przyjmuje od 10—12 i od 6—7 popol.

Nit wjWh oH.
Ciekawe wnioski nasuwa stały 

styka wyższych uczelni polskich, 
informująca o tern, ilu studentów ' 
i jakich, ukończyio studja, Nie 
jest bowiem obcjętnem dla społe 
czeństwi polskiego, jaki odsetek 
młodzieży, wstępującej na uniwer­
sytety, posuwa się w studjach aż 
do uzyskania dyplomu, względnie 
w toku nauki odpada oraz, jakie 
wyniki osiąga pod tym względem ! 
młodzież polska.

Jaskrawych cyfr pod tym wzglę­
dem dostarczają uczelnie warszaw­
skie. Przedewszyslkiem okazuje 
się, że niektóre uczelnie w stolicy 
są w wysokim stopniu zażydzone. 
Wśród słuchaczy, zapisanych (na 
Uniwersytet Warszawski żydzi sta- ■ 
nowią 25.7 proc., Akademję den- i 
tyst. 20 8 proc., Wolną Wszechni 
cę Pol. 40.3 proc., Politechnikę | 
11 proc., Akademję Sztuk Pięk- | 
nych 12.1 proc. itd. I

Bardziej uderzającym jest fakt, 
że odsetek żydów wzrasta, gdy 
idzie o liczbę młodzieży, która u 
zyskała dyplomy. Na uniwersyte­
cie bowiem otrzymało dyplomy 
1 175 studentów, w tern 366 ży 
dów czyli 31 proc. (Przypomina­
my, że wśród zapisanych na tej 
uczelni żydzi stanowią 25 proc ). 
Na Politechnice, z pośród 473 dy­
plomantów — 63 ch było wyzna­
nia mojżeszowego, czyli 13.3 proc., 
• więc znowu odsetek wyższy niż i 
wśród zapisanych. Na Akademji | 
dentystycznej wydano dyplomy 
112 studentom, wtem 22 żydom 1 
(20 proc.), w Szkole Qł. Handl, j 
142 studentom, w czem 13 żydom I 
(10.1 proc, wobec 7 5 proc, żydów j 
wśród zapisanych na tę uczelnię), :

Na wydziale prawniczym Uni­
wersytetu warszawskiego mieli ży­
dzi wysoki cdsetek studentów, bo 
34.3 proc., ale dyplomy uzyskali w 
procencie znacznie większym, bo 
w 41 9 proc.

Objaw szybszego dochodzenia 
przez żydów do końca studjów 
i uzyskiwania przez nich dyplo­
mów w znaczniejszym odsetku, 
niżby to wypadało z ich liczeb­
ności na danych uczelniach, nie : 
pochodzi bynajmniej stąd, aby ży- | 
dzi byli szczególniej do egzami- i 
nów przygotowani, albo też, by 
górowali zdolnościami nad mło­
dzieżą chrześcijańską. Tylko część 
słuszności jest w twierdzeniach, 
które się często słyszy, że mło 
dzieży polskiej brak praktyczności 
w ujęciu nauki i brak wytrwałej l 
pilności Żydzi wprawdzie istot­
nie ściślej oddzielają prace od za­
baw i wykazują gorączkowe prag­
nienie uchwycenia posady, ale też 
kształcą się w bezporównania lep­
szych warunkach materjalnych i w 
większym procencie mieszkają w 
okresie studjów — przy rodzinach 
na miejscu. Uwalnia to ich od 
tego ogromu trudności, z jakiemi 
rpzeważnie borykać się musi mło­
dzież chrześcijańska.

300.000 oi wzięło im»ai id pogrzebie 
prezydenta Katalonji, pułk. Mada.

Z Barcelony donoszą, że po­
grzeb prezydenta Macia przybrał 
rozmary olbrzymiej manifestacji

Marsz. Piłsudski
w Wilnie.

Onegdaj rano marsz. Piłsudski 
wyjechał na kilkudniowy pobyt do 
Wilna

śmierć dalszych ofiar.
Z Paryża donoszą, że w szpi 

talach zmarło dalszych kilka ofiar 
tragicznej katastrofy kolejowej.

żałobnej. W pogrzebie wzięło 
' udział około 300.000 osób z pre­

zydentem i rządem hiszpańskim 
na czele.

W pochodzie żałobnym kroczy- 
! ły wszystkie niemal stowarzyszenia 
i katalońskie, wojsko, przedstawiciele 
' władz, korpus dyplomatyczny. W 

kondukcie naliczono około 3000 
i sztandarów.
l Cała Katalonja pogrążona jest
■ w głębokiej żałobie. Pogrzeb pre-
■ zydenta Macia był odzwierciadle- 
I mem tego, jaką czcią cieszył się 
I ten bohater narodowy wśród swe- 
1 go narodu.

Dalsze zmiany wśród rejentów 
na Mazowszu.

Zwolnieni zostali rejenci: Stani­
sław Główczyński w Dobrzynia 
nad Wisłą, Marjan Maciejko w 
Gąbinie. Adam Kondracki w Pnl- 
tusku, Szczepan Baliński w Na­
sielsku. Witold Skroboński w 
Ciechanowie.

Przeniesieni rejenci: Antoni 
Smoliński ze Skały do Nasielska, 
Otton Missuna z Hrubieszowa do j 
Pułtuska.

Mianowani rejentami: Stani­
sław Żółtko Mitkkwicz w Gąbi­
nie. Wiesław Jaśkiewcz w Cie­
chanowie

Jeden po drugim...
Z dniem 1 stycznia 1934 roku 

zlikwidowany zostanie w Często­
chowie tamtejszy Oddział Banku 
Ziemiańskiego.

Płockie K. S. P. przy białym opłatku.
Miłą tą uroczystość zaszczycili ich Ekscelencje ks. Arcybi­

skup Nowowiejski i ks. Biskup Wetmański.
Wczoraj wieczorem płockie Ka- i 

tolickie Stowarzyszenie Polek orzą- | 
dziło w lokalu swoim przy ul. Sta- | 
ry Rynek M 22 tradycyjny .opla- i 
tek“. Oprócz licznych członkiń 
K. S. P. uroczystość ta zgromadzi- ' 
ła spore grono gości. Miłą tę i 
uroczystość zaszczycili również swo­
ją obecnością JE. ks. Arcybiskup 
A. J. Nowowiejski i JE ks. Bi­
skup L. Wetmański. Obecni byli 
m. i. dyrektor Instytutu A Katol., i 
ks. Dr. Cz. Kaczmarek, prezes Die- j 
cezjalnego Instytutu A. K. — p. rej. 
Płoski, ks. prof. Dr. Poszwa, ks. 
prof. Tenderenda i wielu innych.

Uroczystość zagaiła pięknem 
słowem wstępnem przewodnicząca 
Stowarzyszenia, p. Grabowska. J. E. 
ks. Arcybiskup Nowowiejski, ła 
miąć się opłatkiem i składając ży-

Tem niemniej nakłada to na 
społeczeństwo polskie obowiązek 
zorganizowania młodzieży chrześci­
jańskiej takiej pomocy w czasie 
nauki, by mogła ona szybciej do 
chodzić do celu i by temsamem 
nie była rugowaną ze stanowisk w 
życiu publicznem przez żydów, 
wcześniej kończących studja uni­
wersyteckie. G- N.

czenia, z uznaniem podkreślił dzia­
łalność Stowarzyszenia i gorliwość 
jego członkiń. Gorliwość Polki- 
katoliczki była i będzie zawsze 
najlepszą podwaliną nietylko wy­
chowania rel-gijnego, ale i praw­
dziwego patrjotyzmu. Najpiękniej­
sze postacie kobiet polskich były 
zawsze wzorem życia katolickiego. 
Taki cel przyświeca również na­
szym K. S. P.

Szereg pięknych myśli o roli 
kobiety-Polki w dobie współcze­
snej rozwinęła p. rejentowa Płoska.

Dragą część tej miłej uroczy­
stości wypełniła owiana serdecz­
nym nastrojem .herbatka towarzy­
ska."

Uroczystości a Poznaniu 
w 15-tą rocznicę Powstania 

Wielkopolskiego.
W Poznaniu odbył się w ostat­

nich dniach cały szereg imponują­
cych uroczystości dla uczczenia 
15 tej rocznicy Powstania Wielko­
polskiego.

Niemniej okazałe obchody od­
były się z tej racji w wielu miar 
stach wielkopolskich, zwłaszcza w 
Gnieine i Bydgoszczy.

i S.p. Władysław SztroBialer
Wczoraj popołudniu odbył się 

w Płocku pogrzeb śp. Władysława 
Sztromajera, magistra Farmacji i 
obywatela m. Płocka.

Zmarły, mieszkający w Płocku 
od kilkudziesięciu lat, brał czynny 
udział w życiu miejscowych insty­
tucji społecznych i gospodarczych 
był m. in. założycielem (w r. 1901) 
Płockiego Towarzystwa Drobnego 
Kredytu, które w r. 1932 przemia­
nowane zostało na Płocki Bank 
Ludowy Spółdzielczy. Przez 31 
zgórą lat był tej instytucji preze­
sem, a od 1932 roku jej Członkiem 
Honorowym.

Na miejsce wiecznego spoczyn­
ku szczątki zmarłego odprowadziło 
liczne grono inteligencji płockiej. 

RwHiiitji Miej lnu (M
Z dniem 1 go stycznia br. wcho­

dzi w życie nowa ustawa o ubez­
pieczeniach społecznych. Na pod­
stawie tej ustawy Płocka Kasa 
Chorych przekształca się na

Ubezpieczalnię Społeczną
Terenem działania Ubezpieczal- 

ni Społecznej w Płocku są powia­
ty: płocki, płoński, gostyniński i 
sierpecki, odpada natomiast nale­
żący dotychczas do płockiej Kasy 
Chorych — powiat kutnowski. W 
Kutnie utworzona zostanie Ubez­
pieczania Społeczna, jak w Płocku, 

i W Płocku dyrektorem Ubezpieczal- 
I ni zostaje dotychczasowy dyrektor 

Kasy Chorych, p. J. Wodecki, 
dyrektorem Ubezpieczali w Kutnie 
mianowany został p. Kucharski, 
dotychczasowy kierowik oddziału* 
płockiej Kasy Cnorych w Sierpcu. 
Nowa instytucja będzie miała szer­
szy zakres działania niż Kasa 
Chorych.

Z$on popularnego
lwowianina.

Na bogatej karcie żałobnej o- 
statmch dni wpisać należy jeszcze 
jedno nazwisko: śp. Dr-a E. La- 
teimera ze Lwowa. Była to jedna 
z najpopularniejszych postaci współ- 

j czesnego Lwowa. Był wszędzie 
tam, gdzie chodziło o dobrą spra- 

‘ wę. Od przeszło pół wieku So- 
dalis Marianus, od kilkudziesięciu 
lat członek wydziału .Sokoła", z 
niezwykłą i rzadko dziś spotykaną 
gorliwością i ofiaroością oddawał 
się szczególnie młodzieży ręko­
dzielniczej.

Ta ofiarna praca zyskała mu w 
calem Lwowie powszechną sym- 
patję i szacunek.

Posypywać chotfnliil.
Wczoraj na ulicach Płocka po­

wstała taka ślizgawica, że miejsca­
mi trudno było wprost przejść. 
Tylko tu i tam posypywano chod­
niki popiołem czy piaskiem. A 
przecież w tyih wapmkaeh łatwo 
o wypadek. Ktośpowimen dopił- 
nować, by chodniki pódczas ślia- 
gawicy posypywano.
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Przemówienie wigilijne Ks. Kardynała Prymasa Polski. KI
W sobotę dms 23 b. m. J Em. 

Ks. Kardynał August Hlond, Pry­
mas Pilski, wygłosił przed mikro­
fonem Radja Polskiego przemówie­
nie wigilijne, które podajemy w 
catcś;i:

Z roratnych tęsknot Adwentu 
wprowadza nas świętą noc Be- 
tleemską wiljn polska. Nigdy me 
dokonywa się w nas w ciągu roku 
taka zmiana nastrojów. Z codzien­
nej rzeczywistości życiowej jakby 
wszystko z nas opsda-i , co me 
jest prawdą i pokojem. W atmo­
sferze tradycyjnych obrzędów roz­
poczyna się ta jedyna w swym ro­
dzaju uczta wieczorna. -Nic w niej 
niema z światowości bankietów. 
Przejęci jesteśmy jej sakralnym 
charakterem. Nie biesiadą się roz­
koszujemy, lecz tem tchnieniem 
wiary i pogody, które nas wyzwa 
la z zakłamania i rozstroju Nad 
ludzkiemi pierwiastkami bierze górę 
wyczucie bożej mocy. .Bóg się 
rodzi ■.

Łamie się i dzieli opłatek bia­
ły, żłobkiem znaczony, jakby z 
ołtarza wzięty. To przaśny chleb 
pojednania 1 braterstwa. Podawać 
go 1 spożywać wolno tylko z ży 
czeniami na ustach i z życzliwością 
w duszy.

A pieśń kolędową nuci się z 
prostotą pasterskiego serca, które 
w prymitywach znajduje wyraz dla 
uczuć choćby najpotężniejszych. 
Nikt poza nami takiej kolędy śpię 
wać nie umie. Żadna pieśń nie 
dorówna jej barwami. To się mo­
dli, to opowiada, to się w mistycz­
ną kontemplację zatapia, to z ucie­
chy pląsa i wpada w dziwaczne 
tony. A zawsze treścią prosta. 
Zawsze śpiewna i ludowa.

Więc brzmi, gdziekolwiek w ten 
wieczórj modli się polskie serce. 
Brzmi kolęda w chałupinie kmiecej 
1 w robotniczej izbie. Brzmi kolę­
da w dworze polskim 1 w miesz­
czańskiej rodzinie. Brzmi kolęda 
w wojskowej gromadzie zdrowej i 
wiernej i w czujnej strażnicy gra­
nicznej. Brzmi kolęda niby pienie 
narodowe wśród mniejszości poi 
sklej za granicami kraju. 1 tam 
brzmi na obczyźnie, tam daleko za 

i morzami, gdziekolwiek do stołu 
; wigilijnego zasiada grono polskich 
I tułaczy życiowych Bo
i kolędą modUesię w ten wie­

czór cały naród.
1 A sens kolędy?

Od narodzenia Chrystusowego 
j liczy się na nowo lata dziejów, bo 
: z dzieciną betleemską i jej nauką 
I są odtąd nieodwołalnie związane 
i losy śsiata, w myśl proroctwa; 
! „Oto ten jest położony na upadek 
i i na powstanie wielu i na znak, 
i któremu się sprzeciwiać będą’.
i Chrystus stal się pierwiast- 

kiem dziejowym, którego w 
1 budowie świata bezkarnie po- 
< mijać nie wolno.
I Wszczepiony w życie ludów, 
I kształtuje ich kulturę i losy, jako 
' twórczy czynnik rozwoju i szczę- 
I ścia. Kto go świadomie odpycha, 
i powoduje z nieuniknioną fatalnością 
I katsstrofalne załomy. Bo 

Chrystus wszedł w hiatorję

nie jako człowiek, lecz jako , 
boski prawodawca wieków. 1

Zlekceważyć go nie można. | 
Albo się go przyjmuje, jak go wi­
ta kolęda polska i wtedy staje się 
życiem 1 zbawieniem. Albo się go 
odrzuca, a wtedy z konieczności 
dziejowej zawisa nad światem to 
fatum, którego tak charakterystycz-

i nytn przykładem jest współczesna 
> chwila.
! Adwent ludów wtedy się skoń- 
! czy, gdy ludy przestaną sprzęci- 
I wiać się Chrystusowi. Rozstrój i 
' bezradność ustąpi, gdy bezbożni- 
i ctwo zaniecha jawnej wojny z 
, Ewangelją, gdy zakłamana obłuda 

nie będzie skrycie wypierała pier 
wiastków Chrystusowych z urzą­
dzeń ludzkich, a swawola człowie­
cza me będzie burzyła boskiego 
porządku prawnego.

Taki jest sens kolędy polskiej.
1 Nie walczyć herodowym spo-

Zgon matki Ks. Karaynałn Prymasa.
I D-iia 27 bm. zmarła w Słupnej j 
I na Śląsku we wieku lat 75 śp.

Marja Hlondowi, matka ks. kar- I 
dynała Prymasa. *

Całem swojem nastawieniem | 
duchowem należała do tego poko- i 

1 lenia śląskiego, które z przysło- ! 
; wioną religijnością łączyło niero- I 

zerwalaie stare tradycje polskie | 
1 tej piastowskiej ziemi. Była mat ! 
1 ką dwanaściorga dzieci, którym ! 

całkowicie była oddana. W bar­
dzo skromnych warunkach życio­
wych zdołała dać dzieciom takie 
podstawy życiowe, że czterech sy­
nów wstąpiło do Zgromadzenia 
księży Salezjanów, a jeden z po­
śród nich powołany został po ple­
biscycie śląskim do zorganizowa- 1 
ma nowej diecezji katowickiej i | 
był jej pierwszym biskupem, obej- j 
tnując następnie stolicę polskich ' 
prymasów.

Jeden z synów, szambelau pa­
pieski, dr Jan Hlond, był polskim 
komisarzem plebiscytowym na po­
wiat bytomski, gdy się rozgryw.ły

polityczne losy Śląska. Najmłod­
szy z synów brał czynny udział 
w Śląskiem powstaniu

Swego czasu, gdy ks. Prymas 
Hlond powołany został do kole- 
gjum kardynalskiego, prasa całego 
świata ogłosiła znany list do matki, 
który wszędzię był przedrukowany, 
jako znamienny wyraz synowskie­
go przywiązania.

Pogrzeb śp. Marji Hlondowej 
odbędzie się dziś 29 bm. w My­
słowicach.

W W Di Hling.
W Poznaniu w czasie pogrzebu 

w dniu 25 bm. na cmentarzu idący 
za konduktem inż. Stanisław Ra- 
znnowski w towarzystwie swej żo­
ny nagle zasłabł i niebawem wý 
zionął ducha.

Ksiądz zdołał umierającemu u- 
dzielić jeszcze ostatnich Sąkrątnen- 
tów Świętych Lekarz stwierdził 
śmierć wskutek udaru serca. 

sobem z Bożą Dzieciną, bo to 
walka tragiczna, daremna i 
zgubna, ale z hołdem pójść 

do stajenki po pokój boży, 
po błogosławieństwo, po natchnie­
nie i przykazy.

Bożej Dziecinie otwórzmy serci 
i bramy. Niech wkroczy w duszę 
i w polskie życie, Tym najbied 
uiejszym, którzy Bożą Dziecinę w 
stajence witali, tym głodnym, tym 
bezdomnym, tym bezrobotnym i 
nieszczęśliwym, tym chorym i zła­
manym niech przyniesie pociechę 
i ratunek.

Ludzi dobrej woli niech obda 
rza pokojem obfitym i niech ich 
apostolstwem swojem natchnie, aby 
to, co szlachetne, rosło i zwyciężało.

W rodzinach niech utwierdza 
jedność, obyczaj święty i ukocha­
nie dziecka.

Niech od narodu odwraca 
bezbożnictwo, wyuzdanie,“rzeź 
niewiniątek.

Swój Kościół niech wzbogaca 
w łaski uświęcenia i niech potęgu­
je jego nadprzyrodzone posłan­
nictwo.

Niech ma w szczególnej pieczy 
piastunów władzy i niech im udzie­
la mądrości stolic swoich. Pań­
stwu polskiemu niech da pełne 
zrozumienie jego posłannictw i niech 
je drogami swego prawa prowadzi 
do pomyślność i niezwyciężonej 
potęgi. A tym synom i córom 
narodu, których granice Rzeczypo­
spolitej nie objęły, i tym dalszym, 
którzy w życiowej pielgrzymce po­
nieśli imię polskie po krańce 
świata, niech będzie ntulęniem w 
niedoli tułaczej i tęsknocie^

Z wolą do pełni żyda i do 
wielkości staje naród polski i przed 
światowiadną Dzieciną. Z wiatą 
szczęśliwych i umęczonych poko­
leń składa Jej hołd i zaprzysięga 
wierność. A na daleką drogę swe­
go bytu prosi b pokój i błogosła­
wieństwo, bo ku swoim wielkim 
przeznaczeniom chce pójść ufny 
i zdecydowany — jako naród do­
brej woli.

1
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DZIEŁO ODKUPIENIA.
Grzech pierworodny. 7

(Sprawozdanie z odczytu ks. D-ra L. Śwddersklefio).

Jak orzeł rzuci się i na własnych skrzydłach wyratuje toną­
cych. Stanie się jedyną deską ratunku, śród powodzi niszczącej. 
Zajaśnieje nad nami wielkiem miłosierdziem Bożem, zajaśnieje ra­
czej w nim odtąd bezmiar. Odkupienie nie będzie środkiem uży- 
tyzm wobec wytworzonej a nieprzewidzianej potrzeby: ono jest za­
miarem boskim, ku któremu podporządkowuje Bóg od pierwszej 
chwili, bieg dziejów człowieczych.

A, nasamprzód, dopuszcza grzech. Grzech nad miarę wszelką 
ciężki, jeśli zważyć doskonałość pierwszych ludzi, znajomość Boga, 
którą mieli, tytuł wręcz niezwykły do wdzięczności i miłości' 
Może i blachą była materja grzechu pierworodnego, choć nic 
o tem nie wiemy. W każdym razie istota grzechu była bardzo 
poważną. Nieposłuszeństwo Najśw. Majestatowi. Samoubóstwienie. 
Cynizm. Grzech, który winę pociąga skończoną, prawda ze wzglę­
du na skończoność człowieka, lecz ze względu na Boży majestat 
nieskończoną. Nie naprawi błędu żebrak, który, tylko jaśnie pą- 
nem będąc, można popełnić.

1 cóż? Czy tak już beznadziejnie trzeba będzie pozostać na 
dnie przepaści, kędy się samochcąc człek dostał? Czy otwarłszy 
tamę, ma być bez ratunku pochłonięty od wód, które wyzwolił?

Boski ratunek.
Owszem, ratunek jest, ale nie w ludzkiej mocy. Człowiek 

zgrzeszył — człowiek musi zadośćuczynić. Ale zgrzeszył jako 
dziecię Boże, a jest teraz dziecięciem gniewu: nierówną kondycja] 
Nie tasama godność! (A nemo siki dat, <{uod non habet}. Ratu­
nek jest, ale nie od człowieka on przyjdzie. Syn Boży, jedyny

ř

pozostały Syn wierny, zstąpi na ziemię, widząc zło, smutek serca 
Bożego i nieszczęście umiłowanych przez Ojca dusz.

Zstąpił do człowieczeństwa. Wcielenie, coraz wyraźniej za­
powiadane przez proroków, staje się faktem. Słowo staje się 
ciałem. Bóg staje się człowiekiem. I oto w tej chwili, jak póź­
niej, za dotknięciem Chrysta uzdrowieni będą trędowaci, uzdro­
wioną zostaje w Chrystusie człowiecza natura, czyli ludzkość. 
Styka się czysty pierwowzór synostwa z naturą dzieci upadłych: 
oczyszcza uzdrawia, uświęca. Odtąd istnieje na ziemi poraz 
pierwszy Syn prawdziwy, syn niezdradliwy.

1 choć starczyłoby Wcielenie za Odkupienie, Miłość, która to 
wszystko natchnęła, przekracza miary sprawiedliwości: Chrystus 
chce Ojcu dać pełną miarę bez miar, a ludziom kazanie przykła­
du. 33 lata zostaje na ziemi i wyczerpuje wszystką możność za- 
dosyćuczynienia, oświecenia. Wewnątrz od pierwszej chwili po­
święcony Ojcu, pozewnątrz wyjawnia tę swoją serdeczną ofiarę 
w szaleństwie kalwaryjskiem. Kalwarja jednak nie przydaje nic 
istotnego do świętości Wcielenia.

W Synostwie Świętem jest nasze uzdrowienie 1 ocalenie, jak 
w jakiej sadzawce Bethsaida. Zatarły się ślady w nas Bożego 
dziecięctwa: tam tylko można je odzyskać, Kto ż Jezusem usta­
nowi jedno, zbawion będzie. Bo jeden tylko jest Syn prawdziwy— 
Chrystus, i te są tylko rzetelne Boże dzieci, w których Ojcieci 
rozpozna rysy swojego Syna' które Jedno z Panem stanowią,-' 
fizycznie, przez łaskę, moralnie, przez naśladowania cnót Jego,! 
z Wiary i z Miłości.

Owoc Odkupienia.
Owoc bowiem Odkupienia jeden jest: powrót Ła«l 
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KALENDARZYK.
Dtiś Piąrck 29 grudaia— Tomasza, 
futro Sobola 30 grudnia — Dawids kr

Dyżury lekarskie
piątek 29 grudnia— dr. Wojciechowski ul 
Kolecjalna.

Dy ii ry aptek
P-,ątek 29 grudnia—Lipiński Nowy Rynek.

Bi b 1 j ot e k t
Biblioteka Parafialna I Czytstela (Dobrzyń- 

■®ka 5) otwarta jeść codziennie od godz- 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

*3lbl|ateka Ratigijna przy księgarni .Cari­
tas (Sienkiewicza 14),

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od godz- Î0—12. 1 ad 
Î6—18 w dni świąteczne w godz. od 12 

do 13 oraz od 15—18-

Muzeum Mazowsza Płockiego 
Ozłai Hteteryowo- Kulturalny

l^Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
piątki i niedziele, od godz- 11 do 13.

Dział Przyrodfilozd-Ludozitatfozy
t^ynek Kanoniczny 2 „Pod Opatrznością ', 
.-otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11.30. w środy od 8*10, w niedziele od 

godz 10—13.
-Poradnia Przeciwalkoholowa
opolskiego T-twa tiygieuicznego otwarta 
■we wtorki, środy i piątki od 7—9 w'tecs 
Pogadanki w poradni są we wtorki I pią­

tki od godi 8—9.

Kino .Nowości"
«wyświetla dziś 1 dni następnych film p.t. 

«•Madame Butterfly»

Temperatura
•w dniu wczorajszym o godz 8 rano —2° 

o godz. 12 —P, o godz. 17 —23.

Wiadomości potoczne

Fi Wybory prezydium Rady 
Nadzorczej Okręgowej Spół­
dzielni .Zgoda". Dziś o godz. 
6 ej wieczorem we własnym lokala 
odbędzie się zebranie nowoobranej 
Rady Nadzorczej Okręgowej Spół 
dzielni .Zgoda" w Płocku. Na 
zebraniu tern ma się ukonstytuować 
prezydjum Rady. Sądząc z warun­
ków, na jakich .Zgoda" połączyła 
się z Okręgowym Związkiem Sto­
warzyszeń Spółdzielczych, preze 
sem Rady Nadzorczej zostanie p. 
Maciejowski względnie p. Orzesz 
kowski (prezesi obu stowarzyszeń 
przed połączeniem) i stosownie do 
tego ukonstytuuje się całe pre­
zydjum.

H Termin przedłużony nie > 
będzie. Sferom handlowym i prze- I 
myślowym przypominamy, że z 
dniem 31 b. m. upływa termin wy­
kupywania świadectw przemysło­
wych na rok 1934. Termin ten 
przedłużony nie będzie. Leży 
więc w interesie zainteresowanych 
sfer," aby świadectwa przemysłowe 
(patenty) wykupić w urzędzie skar­
bowym w wyznaczonym terminie.

rf ..Sylwste?“ w Zrzesze­
niu Rzemieślników Chrzęści-

, jańsktcn. Poraz pierwszy w swym 
nowym lokalu przy ÛL tumskiej 14 
Zrzeszenie Rzemieślników Chtze-

! ściiańskich w Płocku urządza za- 1 
i bawę sylwestrową dla członków ! 
I i wprowadzonych gości.
! _ !
I řř ,,Kalendarz—Informator ,
I Mazowsza Płockiego i ziem są- 
I sledních“. W najbliższych dniach 
i wyjdzie z druku nakładem f my 
I .Braci Detrychów" w Płocku. „Ka- 
j lendarz-ioformator Mazowsza Płoc- 
i kiego i ziem sąsiednich" w opra­

cowaniu p. Fr Wybulta, z przed- i 
mową prezesa Tow. Naukowego j 
Płockiego — d-ra Al. Macieszy. i 
Na treść bogatą, oprócz kalen- 
darjum, rad gospodarczych dla roi 
ników, ogrodników i pszczelarzy 
oraz rad praktycznych między in- 
nemi: .Mazowsze Płockie jako od­
rębny regjon geograficzny“, obszar, 
zaludnienie, podział administracyj­
ny, gminy, miasta (obszar, ludność 
pod względem języka ojczystego 
i t. d.), życie gospodarcze, dokład­
ne wykazy dekanatów, parafij i du­
chowieństwa katolickiego całej die- 
cezji; parafje i duchowieństwo ewan­
gelickie, prawosławne, władze, urzę­
dy i instytucje państwowe, samo­
rządowe, związki, stowarzyszenia 
społeczne i t. d. Ponadto w .Ka­
lendarzu Informatorze Mazowsza 
Płockiego" zamieszczony będzie 
sprawdzony i uzupełniony do dn.
1 I. 1934 r. spis abonentów tele 
fonicznych na obszarze powiatów; 
płockiego, gostynińskięgo, sierpec- 
kiego, łipnowskiego, rypińskiego, 
płońskiego, ciechanowskiego, mław­
skiego i t. d. Cena tego wydaw 
nictwa wynosić będzie tylko 1 zł.

= Wypadki chorób zakaź­
nych w Płocku i w powiecie. 
W ubiegłym tygodniu kancelarja 
Lekarza Powiatowego zanotowała 
następujące wypadki chorób zakaź­
nych: w Płocku — 2 wypadki da­
ru brzusznego, 3 szkarlatyny, 5 dy­
fterytu, 1 róży i 2 zgony na gruż 
licę; w Siecieniu — 1 wypadek 
daru brzusznego, w Podolszycach
2 wypadki szkarlatyny, w Opatów- 
cu 4, w Dłużniewie 1; w Osnicy
1 zgon na gruźlicę; na jaglicę: w !

: Sikorzu l wypadek, w Karwosie- 
kacb 2, w Suchodole 3 wypadki.

Dezynfekcji przeprowadzono 17. 
W Siecieniu zaszczepiono szcze­
pionkę tyfusową 207 os., szczepion­
kę przeciwszkarlatynową zaszcze­
piono w Opatówcu 74 osobom, 
w Dłużniewie 96 osobom.

H Roboty w porcie płockim. 
Wszelkie roboty miejskie w Płoc­
ku na okres zimowy przerwane zo 
stały jut od pewnego czasu, jak 
budowa szosy, remont ulic i t. p., 
przy których zatrudnionych było 
kilkudziesięciu robotników. Więk­
sza ilość, stukilkudziesięciu robot­
ników pracuje nadal przy budowie 
portu rzecznego w Płocku i prace 
te trwać będę przez cały okres zi­
mowy. Obecnie prowadzone są 
roboty przy przygotowaniu mater- 
jałów budowlanych (obróbka ka­
mieni i t. p.), częściowo roboty 
ziemne, remont maszyn ii. d.

ü) sprawie pnństaowsgo podatku
dochodowego.

Władze skarbowe podają do 
wiadomości, że na terenie miasta 
Płocka wszyscy zajmujący miesz­
kania (głowy rodziny) w terminie 
do 1 stycznia, zaś właściciele (ich 
zastępcy dzierżawcy lub zarządza­
jący) domów, względnie posiadło­
ści budynkowych najpóźniej do 
15 stycznia 193® r. są obowią­
zani dostarczyć Urzędowi Skarbo­
wemu na urzędowych formularzach 
listy mieszkaniowe, wymagane art. 
art. 46, 47 i 48 ustawy o państwo­
wym podatku dochodowym.

1) Każdy, kto zajmuje miesz- 
kanie (głowa rodziny) winien do­
starczyć właścicielom domów lub 
ich zastępcom (dzierżawcom lub 
zarządzającym nimi), za potwier­
dzeniem odbioru, na urzędowym 
formularzu listę szczegółową, obej­
mującą wszystkich członków ro­
dziny bez względu na miejsce za­
mieszkania, a pozostających na 
utrzymaniu głowy gospodarstwa 
domowego w dniu 15 grudnia 
1933 r„ oraz wszystkie osoby za­
mieszkałe w tym dniu w jego 
mieszkania, a mające samoistny 
dochód.

Uwaga: Zajmujący mieszkanie 
(głowa rodzinÿ) winien umieś­
cić w liście Mieszkaniowej Na 1 
wszystkie osoby zamieszkałe u nie­
go w dn. 15 grudnia 1933 r„ a 
więc członków rodziny, podnajęm- 
ców i ewent. członków rodzjny 
tych podnajemców, tudzież osoby 
pozostające w stosunku służbowym 
do zajmującego mieszkanie wzgl. 
pûdnajemcy.

Do wykazów winne być wpi­
sane równiej i te osoby, które 
przypadkowo lub chwilowo były 
nieobecne w mieszkaniu w dn. 15 
grudnia 1933 r„ lecz pozostawiły 
pomieszczenia do dalszego swego 
użytku.

Do liczby osób zamieszkałych 
nie należą osoby przypadkowo w 
tym terminie przebywające, a ma­
jące miejsce zamieszkania w in­
nych miejscowościach oraz osoby 
odnajmujące pomieszczenie nie w 
celu zamieszkania, lecz dla speł 
nienia czynności służbowych lub 
zawodowych (np. pomieszczenia 
wynajęte przez lekarzy, adwokatów, 
ajentów handlowych itp. dla przy­
jęć chorych, klijentów, interesan­
tów).

Utrzymujący hotele, pokoje ume­
blowane, pensjonaty, gospody, do­
my zajezdne oraz inne zakłady, 
przeznaczone do wynajęcia pomie­
szczeń na zamieszkanie, jak zakła 
dy lecznicze, sanatorja i t.p., winni 
wciągnąć do wykazów tylko te za­
mieszkałe w ich zakładach osoby, 
które, odnajmując pomieszczenia 
chociażby na doby, zamieszkują 
dłużej jak 2 miesiące. Wymienio 
ne osoby należy włączyć do wy­
kazów i w tym wypadku, gdy by­
ły nieobecne w dniu 15 grudnia 
1933 roku, lecz odnajęte pomiesz­
czenie zatrzymały nadal dla siebie.

2) Każdy właściciel domu 
względnie posiadłości budynkowej 
(dzierżawca lub zastępca) równo­
cześnie z listami złożonemi przez 
lokatorów (głowy rodziny) winien 
dostarczyć właściwej władzy skar­

bowej, na urzędowym formularzu, 
listę główną, obejmującą osoby, 
które w dniu 15 grudnia 1933 j. 
zajmowały w ich posiadłościach 
budynkowych mieszkania lab po­
mieszczenia, przeznaczone dla za­
kładów handlowych i przemysłów., 
np. sklepy, fabryki, warsztaty, skła­
dy, śpichlerze, stajnie, garaże i Lp. 
z oznaczeniem wysokości umówio­
nej ceny najmu za wynajęte mie­
szkania lub pomieszczenia, względ­
nie wartości czynszowej mieszka­
nia lub pomieszczenia, oddanego 
do bezpłatnego użytku albo zaję­
tego przez samego właściciela do­
mu, albo posiadłości budynkowych.

Właściciele domów, względnie 
ich zastępcy lub dzierżawcy, o ile 
zajmują pomieszczenie we włas­
nym domu i o ile zarazem stano­
wią głowy rodziny, obowiązani są 
również do przedłożenia listy szcze­
gółowej, obejmującej będących na 
ich utrzymaniu członków rodziny, 
podnajemców i służby.

Formularze list głównych i 
szczegółowych zostały rozesłane 
właścicielom domów. Lokatorzy 
(głowy rodziny) mogą otrzymać 
formularze list szczegółowych od 
właścicieli domów.

Osoby, którym blankietów for­
mularzy nie dostarczono, winne 
zgłosić się po ich odpiór do 
właściwego Urzędu Skarbo­
wego.

R A D J O.
Piątek 29 grudnia 

V
WARSZAWA 7.00 Program poranny- 

22-30 Dziennik południowy. 15.30 Wią» 
dom. gosp. 15.40 Mqzyka wokalna- 16-10 
Recital fortep- 16.40 Przegląd wydaw* 
nictw. 16.55 Płyty. 17.10 Pieśni 17.5® 
»Nowiny rolnicze«. 18.00 Odczyt p. i- 
»Dom i szkoła w wychowaniu fizycznezn 
młodzieży«, wygi. p. T. Zygler* 18.20 
Transmisja ze Lwowa. 19.00 Program na 
jutro. 19 05 Rozmaitości. 19 25 Fełjefon 
19.40 Wiadom sport. 19.45 Komunikat 
śniegowy z Krakowa. 19.47 Dziennik wie? 
czorny 20.00 Pogadanka muzyczna 21.16 
Koncert symL 22.40 Muzyka cygańska» 
23.0Û Wiadom. moteorol- 23.05 Mngyka 
cygańska.

Sobota 30 grudnia
WARSZAWA 7.00 Program poranny» 

12.30 Dziennik południowy. 12.35 Wia® 
dom. meteorol. 15 30 Wiadom gosp. 15.40 
Muzyka lekka. 16.00 Audycja dla cha» 
rych- 16 40 Lekcja języka £ranc 16 55 
Transm. z Poznania. 17.50 Bieżące wia­
domości rolo 18.00 Transm z Krakowa.
18.20 Koncert chóru Jaranda. 19.00 Pro* 
gram na juirrr—'19.05 Rozmaitości. 19.35 
Kwadsans literacki. i%40 Wiadom sport. 
19.47 Dziennik wieczorny. 20.00 Muzyką 
lekka. 21.00 Skrzynka ' pocztowa techn.
21.20 Koncert muzyki polskiej. 22-00 
Muzyka tan. 23.00 Wiadom. mefeoroL 
2305 »Kukułka wileńska.

OFIARY.
Na Stew. Paù MttoBlerdzla iw. Właoes® 

toga & Paulą pa nędzę wyjąć, dla uczczę? 
nią pamięci założyciela ł długoletniego 
prezesa ś.p. Władysława Szfromajera 
Bank Ludowy Spółdz. w Płocku składa 
złotych 25.

Na „Caritas“ zamiast życzeń Noworocz­
nych składają di. 5 Rokitniccy, p. moce- 
nosowa Olszańska 5 zł.

BINajlepsza czarna kawa i 
w Kawiarni Klubu ArłystfCW 

Miejskiego).

5694
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Rozklad jazdy pociągów

Tanie i smaczne

w Jadłodajni

:c

Ot

Sadaktor odpowtedzfalnyi Michał Niemir w Płocku.
Odbito

SJ’» » n i ■ n » 
ulica Sienkiewicza Nr. 14

ryjąikiem sum, 
czasie ćwiczeń

Łunaczarski w tej dziedzinie 
przedewszystkiem przyczynił się 
do nawiązania lepszych stosunków 
między Sowietami i Francją, gdzie 
był ostatnie lata’ Brał on ponadto 
również udział w różnych konfe­
rencjach międzynarodowych w Ge 
newie jako czionek delegacji so-

przy Si 
sneśisi

Okulary i binokle
ściśle p® recept W. Penów Lęka

L A. WIŚNIEWSKI 
Płock, Kolegialna 13.

Duży wybór futerałów. Reperacja aa 
poozekaeiu. Ceny najniższe.

ii m lii iiM i «setnie l naiianiei 
spjtliK MffliSylBcstraiirtiraiilittlilrólsliitio 
Uwaga! Osobiste zamówienia na stoliki przyjmuje bufet. 
Wł. KAROL KESTJANIS. Firma egzystuje od 1876 r.

CBN Y OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na stronie ostatniej 15 groszy 
w otoczeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrolog od wiersza 20 groszy. ( 

Prenumerata miesięczna 2.50 zł. Numer pojedynczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Czytajcie „Głos Mazow.”
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011 styczniu "SS,” š 
gentny pomocnik gospodarski, grunto­
wnie obeznany z gospodarstwem roi- 
nem i podwórzowem, pensja od 40- 
stu złotych miesięcznie 4- utrzymanie. 
Tylko solidni kandydaci mogą skła­
dać piśmienne oferty: majątek Piączyn,. 
poczta Góra płocka — Nłeuwzględ- 
niooe bez odpowiedzi.

dziana przez każdą ze stron. Okres 
wypowiedzenia wynosi naogół dwa 
tygodnie, a w stosunku do pracow­
ni wnikow umysłowych sześć ty­
godni. Pracodawca może umowę 
wypowiedzieć pracownikowi umy­
słowemu najpóźniej na sześć ty­
godni naprzód na koniec kwartału 
kalendarzowego. Jeżeli stosunek 
pracy trwa już lat dziesięć, praco­
dawca może wypowiedzieć umowę 
na sześć miesięięcy naprzód na 
koniec kwartału kalendarzowego.

Umowa o pracę zawarta na 
próbę me może trwać dłużej niż 
miesiąc- Z ważnych powodów 
każda ze stron może odstąpić od 
umowy o pracę przed upływem 
umówionego cza^u i bez zachowa 
nia terminu wypowiedzenia.

Kodeks wchodzi w życie z 
dniem 1 lipca 1934 r.

PIERWSZY

OMIHET Klïïffl 
Płock, Kolegjalna 4 
NOWOCZESNE 

ZABIEGI 
KOSMETYCZNE 

Usuwanie wszelkich de­
fektów cery (zmarszczek, 
wągrów, plam, nadmiernego 

połysku etc).
Ceny kryzysowe. Porad udzie­

la się bezpłatnie.
Gabinet czynny: 

od 11 — 2 i od 4 - 7.

Smlerč łunoczorsKleso.
W Paryżu ztnarł były komisarz 

sowiecki dla oświaty kultury i 
sztuki Łunaczarski.

Urząd komisarza piastował Łu 
naczarski przez 11 lat od początku 
retimu sowieckiego, t.j. od 1917 
do 1928 r. Później, wykorzystując 
jego dobre stosunki zagranicą, po­
wierzono mu bardzo poważnewynagrodzenie jest płatne 

Wynagrodzenie dniówkowe, 
dżiny lub akordowe płatne 
końcem każdego' tygodnia, 
cownikowi należy się także 
grodzenie za 
jeśli był gotó'

Pracodawca obowiązany jest do 
zapłacenia pracownikowi, znajdują­
cemu się w potrzebie, wynagro­
dzenia przed terminem płatności, 
jeżeli może to uczynić bez szkody 
dla siebie.

Pracownik, dla którego stosu­
nek pracy stanowi wyłączne lub 
główne źródło utrzymania, zacho­
wuje prawo do wynagrodzenia, 
chociażby w pełnieniu pracy do­
znał bez swej winy przeszkody 
skutkiem choroby, wypadku, po 
wołania go na ćwiczenia wojsko­
we, albo z innych podobnych waż­
nych przyczyn.

Prawo do wynagrodzenia służy 
pracownikowi tylko priez okres 
dwóch tygodni po sześciomiesięcz­
nym okresie pracy. Pracodawca 
może obliczyć od przypadającej 
za czas choroby lub t. p. wyna­
grodzenia sumy, które pracownik 
otrzymał za ten czas z funduszów 
publicznych, z 
otrzymanych w 
wojskowych.

Umowa zawarta na czas nie­
oznaczony, może być wypowie-

Wml Fryzjerski J. KALINOWSKI Tumska 4 
podaje do łaskawej wiadomości Szanownym Paniom, że z dniem 
dzisiejszym został przyjęty do SALONU DAMSKIEGO i objął 

kierownictwo p. ZYGMUNT KRYSZTOF.

[ranie. OnöDlstJa. lnie iłowy. PnjtmMe brwi [enytoyzysowe. Salon noski.

BAKALJE! CUKRY! ORZECHY! WINA i MIODY!
DUŻY WYBÓR. Własnego Importu i własnego rozlewu. NISKIE CENY.

Wszelkie towary świąteczne oraz specjalność firmy HERBATY mieszanki własne

poleca JÓZEF LEŚNIEWSKI - Płock. Kościuszki 1 i Grodzka 9.

Sympatyczny nastroi
' Smaczna kuchnia.
I Ceny najprzystępniejsze
i w Restauracji Hotelu Angiel-
I skiego, wl. Karol Kestjanis.

Firma egz. od 1876 r. TelefÔû.

U ZRBHCKft 
prof. Konserwatorjnm War­
szawskiego, b. Dyrektorka 
Płockiej Szkoły Muzycznej 

liSłiels ttiinibmtb 
od 2 stycznia tylko pry 
watnie. Informacje — Do­
minikańska 3, Bogdańska.

Nowe prawa o pracy.
Sześciotygodniowe wymówienie zamiast 3-miesięcznego.

Ukazały się dekrety Prezyden­
ta Rzplitej i zostały wydane rozpo­
rządzenia z dn. 27 października 
br, zawierające nowy kodeks zobo­
wiązań. Między innemi kodeks 
zawiera w tytule XI przepisy, re­
gulujące sprawy umów o pracę. 
Przepisy te wkrótce zastąpią do­
tychczas obowiązujące.

Według kodeksu zobowiązań, 
zawierając umowę o pracę, pra­
cownik zobowiązuje się do pełnie­
nia dla pracodawcy pracy za wy­
nagrodzeniem, przyczetn zrzecze­
nie się zgóry wynagrodzenia za 
pracę jest nieważne. Umowy zbio­
rowe między związkami pracodaw­
ców i pracowników również mogą 
być zawierane.

Pracownik obowiązany jest peł­
nić pracę osobtście, sumiennie i ze 
starannością. Pracownik powinien 
stosować się do poleceń praco 
dawcy, nie sprzeciwiając się umo­
wie, ustawie i dobrym obyczajom. 
Pracodawca ze swej strony obo­
wiązany jest przyzwoicie obcho­
dzić się z pracownikami i szano­
wać jego godność osobistą. Wy­
nagrodzenie za pracę pracodawca 
obowiązany jest wypłacać w go­
tówce, w przeciwnym razie odpo­
wiada za powstałą stąd szkodę. 
Jeżeli niema odmiennej umowy, 

............ zdolu.
od go- 
jest z

Pra­
li yna- 

pracę niespełnioną, 
do jej pełnienia.

________ Wydawca: Ka. Prałat Lttdwik WiUoúakU
Ploekw ”

ODMROŹ E HIE
Oryginalna maść 
(z kogutkiem) 

„MROZOL“ 
leczy i goi ranki 

powstałe od odmrożenia.

Sprzedają apteía isklarty apteczne

zef 
godzin

Płock—Kutno Kutno—War. Kutno—Łódź Kutno—Włocł.
4.51 — 6.05 6.40 — 9.35 6.15 — 7 55 6.10 - 718
9.20 — 10.36 1 12.03 — 14 45 11.57 — 13.39 i 11 55 — 12.57

14.55 - 16.55 [ 17.08 — 19 25 1 10.48 — 11 37
! 18.28 — 20.20 18.24 - 19 54 18 20 — 19.28

20.02 — 21.17 21.27 — 23.35 21.25 — 23.05 23.13 — 019

War.--Kutno Łódź--Kutno Wlocł.- Kutno Kutno—Flock
0.35 — 3.22 1.20 — 3- 2 05 — 3.10 3.28 — 4.36
— - — — 4.55 — 6.04 6.20 — 813

7.38 - 10.26 1 9.— — 10.31 10 36 — 11 52 12.— — 13 10
8.45 — 10,41 / 15 47 — 17- 1
15.25 — 18.08 16.33 — 17 58 17 24 — 18.18 j 18.23 — 19.34


